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W iadom ości kraiow e.
w Z e  L w o w a . —  P rz y  C. K. Sądzie Szlacbec- 

Stanisławowskim uwolnione zostało mieysce 
s eiv*denta rachunków pupilamych z roczna pen- 
'*? 600 Z R .  Ż y  czący sobie to mieysce osią- 

UjB? 'eżeli iuż urząd pobliczny piastuią podać 
}fl. • prośby swoie przez W ładze  sobie pr.ze- 
C °»e. w przeciwnym zaś razie do rzeczonego 

*'■ Sądu Szlacheckiego w ciągu 4 tygodni1 
^oia obwieszczenia rachowanych oraz wy- 

lU' I® Si? potrzebnemi świadectwy orygiualne- 
ii'b w kopiach wierzytelnych załączyć się 

1. Jceini, iako w języku Łacińskim , N iem iec- 
i ,|n i Polskim oraz w gospodarstwie i rachun- 
°'v°ści są biegli.

. .  Z  Wiednia d. 2 1 .  Października.—  Podług  
 ̂ fdoin0ści z I n n s b r u k u  raczył tam N . Pan' 
n,a 10. b. in. o  4 godzinie po południu przyiąć 

^ w,tanie od wszystkich cywilnych i  woysko- 
władz. W  krotce potem dostąpiły one po- 

^  ney wysogiey łaski i u N- Cesarzowey Jm c i,  
llaleC* 0rein przedstawiono wszystkie Daury inia- 

.i'ayiaśnieyszeinli Cesarzowi i Cesarzowey. 
l^ !8 t t  z rana prowadzony od Gubernatora 
^"'owego Hrabiego C h o t e h  oglądał Cesarz 
j .c r»tusz , potem prowincyionalny dóm kary 
lij,llne publiczne budynki a względem zsłożo- 
1 ’  d- 12 . Lutego b .r .  kassy oszczędności, po- 
j  *• swoie naywyższe upodobanie. Cesarzowa 

raczy|a odwiedzić niewieści zakład wycliowa- 
w. u P P .  U r s z n 1 a n e k i kościół Franciszkań- 
W *  lp6 °  sławnym pomnikiem. O 1 1  godzinie  

,ec_bał Nayiaśniey szy Cesarz aź do H a l ł  
S * ec‘ w Swoiemu dosto-ynemu przyiacicJowi i 

. ^Puierzency Cesarzowi A l e x » n d r o w i ,  po- 
° ^ sdway Monarchowie ieohali do zamku 

dpl̂ 0 kicia dzwonów i buku dział przez śro- 
lw  ^rog' > na okbło którev w naypięktiieyszym 
Jlji 'ku od mieysca wyścigów aż do mostu 
S,e b a ń s k i e g o  stali strzelcy hraiowi z wyż- 
Gta|?, * niższego I n n t h a l n .  Przed niemi szły 
Mijuf(l,° n Cesarskich str zelców i koinpaniia nriey- 
llj j s,rzelców Nayiaśnieysi Cesarze Austryiac- 

| Rossyyslu i Nayiaśn-ieysza Cesarzowa Au-

■ B — — -     —

stryiacka raczyli łaskawie zeyść do bramy zam- 
Łowey i pozwolili przeciągać przed soba woy- 
*ku strzelców uneyskieb i licznym kompaniom 
strzelców ,'  którym towarzyszyła muzyka woień- 
na. Strzelcy , woyskowość i lud witali nieustan­
nie Monarchów okrzykami: »Niech żyie !« W sz ę ­
dzie czytać można było na twarzach wszystkieh 
klas obywatelów nayczirlszy wyraz radości z 
powodu widzenia sw ciego Oyca i Monar­
chy. Obadway Monarchowie byli uradowani z 
woyskowey postawy, weyrzenia i narodowego 
ubioru strzelców. Potem był wielki obiad. O 
3 godzinie po południa strzelcy mieyscy pro­
wadzeni przez swoiego Kapitana Hrabiego J a ­
na T r a p  p a nieślr t  zamku do strzelnicy uro­
czyście z muzyką tego- korpusu nagrody prze­
znaczone za wygranie przy  wolnem strzelaniu 
dane im nnytaskawiey 0d N .  Pana. O god zi­
nie 4 udali się Nayiaśnreyszy Cesarz, Cesarzo­
wa Jm ć  i Cesarz A l e x a n d e r  ze swoieuni or­
szakami do s trz e ln icy , gdzie i na około któ- 
rey  zgromadziła się wielka mnogość strzelców. 
Nayiaśnieysi Cesarstwo przy jęc i  byli na wcho­
dzie od Naczelnika strzelców Hrabiego Ja -  
na T r a p  p a ,  pow itani byli uniesieniem i o- 
krzykami strzelców i hukiem inozdzierzy f p0l 
czein udali się naprzód do wyzszey sali.. N ayi 
iaśnieyszy Cesarz A l e s a  n d e r  rozpoczął p ie rw ­
szym wystrzałem to1 rilrf T yroL k iego  kraiu nie­
zapomniane wolne strzelanie. T akże i nasz 
n.iyłaskawszy Cesarz był uczestnikiem tego $ 
radość i uniesienie Indu tudzież do strzela­
nia zgromadzonych obrońców krain, było nie 
do opisania ,  gdy nasz nayłaskawszy Monarcha 
dwoma wystralami trafiwszy blisko ceiu dowiódł, 
ze nie tylko był uczestnikiem1 powszechney ra­
dości ,  l e c z ,  że  także był obeznaymiony z b ro­
nią i ze sztuką1 Tyro lczyków  strzelania do celu. 
Potem oglądali Nayiaśnieysi1 Cesarstwo chorą­
gwi'- i rozmawiali poufnie z mieszkańcami kraiu 
zgroinądzoi.emi ze wszystkieh gór i dolin na 
to1 święto ludu. Dopiero wieczorem1 opuścili 
Nayiaśnieysi1 Cesarstwo strzelnicę i aż do zam­
ku byli prowadzeni przychylnemi okrzykami 
ludu. Wieczorem' byli w teatrze świetnie 0-
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śwśeconytn i od licznego Egromadzenia zostali 
p rzy jęc i  okrzykami nniesier Pieśń ląd u: »N:ech 
B ó g  zachowa F r a n c i s z k ą  Cesarza* z  nitdrtó- 
remi stosownemi do te? chwili odmianami w 
ośrsowie , była p ow od em . ogólnego uniesienia; 
po hażdey zwrotce po wtarzano okrzyki naygłęb- 
s ieg o  uczr.cia miłości i uszanowania. Po ukoń- 
czeniu seidowiska rozpoczęło  się powszechne 
oświecenie 'miasta. O 10  godzinie na placu 
przed zamkiem, towarzystwo muzyczne odśpie­
wało przy świetle pochodni i z zupełną mu­
zyką pieśń wieczorną zrobioną przez Profes- 
sorn M i l l e r a ,  do którey liłożył' inuzyhę P o ­
rucznik G e n s d a c h e r .  Grano także i inne 
sztuki muzyczne. Dnia 12  o 7  godzinie z rana 
Nayiaśnieysi Cesarstwo Austryiaccy odiechali z 
I n n s h r u k u  do W e r o n y  wśród bicia dział. 
(Wiadomo iuż z N ru  przeszłego gazety na- 
szey że dnia i 5go stanęli na mieyscu.) T o ­
w arzyszyły  Im błogosławieństwa wiernych P o d ­
danych. T e g o  samego dnia o 10  godzinie 
przed południem - Nayiaśnieyszy Cesarz A l e -  
x e n d e r  w towarzystwie kraiowego Guberna* 
t-ora Hrabiego C h o  t e k  zwiedził  z»kł«d tamecz­
n e j  1 prowineyionalnego domu kary. Tam p rz y j­
mował Cesarza teraźnieyszy Referent .Radca gn- 
berniialtiy i obwodowy Kapitan d i P a  u l a ,  któ­
remu kazawszy sobię naymnieysze szczegóły 
tego zakładu obiaśnieć , okazał w tem szcze­
gólne swoie upodobanie. Potem poiecbał M o ­
narcha ten do zamku Am b r a s .  O t godzinie 
mieli ten zaszczyt bydż przedstawionymi iego 
Cesarskiey Mości: cały -załogujący korpus Office- 
rów  , Hrezydent sadu appellaeyinego E c h e n -  
b u r g ,  Radca nadworny B e n c  i urzędnicy kra­
jow i. Potem Cesarz J e g o  Mość zwiedził sławny 
grobowiec w kościele Franciszkańskim, r, tam- 
tąd udał się na obiad, podczas którego muzyka 
kompanii strzelców grała na mieysću wyścigów. 
O 3. godzinie odwiedził koszary Cesarskiego 
pułku strzelców.j O 4 udał się znowu do 
strzeln icy ,  gdzie ciągle strzelano. P rz y ję ­
to Cesarza z uniesieniem , który stał się u- 
czestnikiem tego święta. Okrzyki gminu nie 
miały k o ń ca , gdy Monarcha ze czterech w y­
strzałów tł.j,y trafił. Lud cieszył się z przy- 
Stępności J^ g o  , i z teg o ,  że Monarcha pod 
czas tego narodowego święta strzelał ~ do 
c e l u " z  tak pomyślnym skutkiem, chociaż T y ­
rolska strsefsica ma cel dośyć daleki. Dnia 
l 3 . o godzenie 7  z rana przeieźdzaiąć był 
przytomny Cesarz Jm ć  małym obrotom, które 
w ykoovwały trzy koinpaniie Cesarskich, strze l­
ców  popisując się z ogniem. N . Cesarz po 
wykonaniu tych obrotów w grzecznych w yra­
zach okazał swóię upodobanie w nich przed J e -

nerafetn Majorem L a s e m ,  Pułkownikiem B 1' 
r o n i  i  dowódzcą bataliiouu Majorem S e h m e 

l i n g ,  potem prowadzony przez Guberna19^ 
poiecbał na inieysce tak zwane blarlin.sWaf  
wsławione przez Cesarza M a x y ui i 1 i a n a, 1 
godżinie dziesiątey przed południem w ś r ó d  hĄ 
kii dział i powszechnych uniesień ludu op>lSL 
Stolicę T y r o l u  okazawszy po kilkakrotnie sv 
ię radość z tego , że tak dobrze od tego lu 
Alpeyskiego był przyięty.

Podług .wiadomości odebranych z W  e r ®” 
n y ,  N., Cesarz R o s s y y s k i ,  przybył tam'/-9 ,j 
i6 go  t. m. w  pożądanćm zdrowiu. W. 
Pruski przybył d. t 5go w godzinę po przyby 
ciu naszego naymiłościwszego Pana, dokąd ta# 
że J .  Cesarzowic. Mość A rcy-X iężniczka 
r y i a L u d w i k a ,  X ięż n a  P a r m y  i t. d. J eĄ 
Cesarzowic. Mość A rcy -X ią żę  Wice- Król Kr0' 
iestw a Loin.bardzko - W eneckiego z dostoff* 
M ałżonką, Jego-C esarzow ic . Mość W . X '?ż5 
T o s k a ń s k i  i J e g o  Króle wic. Mość X iążę  
d e n y  nadiechali. - j

Król Jm ć  S a r d y n y h i  spodziewany H  
za dni kilka a Król Jm ć  ( J b o i g a  S y C j d 1 
ostatnich dni Października. _ ,

X ią ż ę  W e l l i n g t o n  przyiechał d. i 5 - 
W e r o n y .

k Z  W ęg ier. —  Gazeta B u d y  i P  
połączona, donosi z B u d y  pod d. 20. 
dziernika : W  moc naywyższego rozporz?^®^ 
nia , odbyły się d, i 5 . t. m. powszechne *ł5r°. 
madzenia we wszystkich powiatach Królest ^ 
W ęgierskiego , gdzie ogłoszono reskrypt hr® 
lewski w skutek którego N . Pan postano<vlJ  
aby podatek dotychczasowy opłacany był ^  
monecie brzęczącey, dodatek, zaś od czasu 
sialniego Seyinu do podatku stałego przyu'1  ̂
nnyłaskawiey znieść raczył.

K u rs W iedeński z dnia a  /jgo. Października: 
cyie d ługu  Stanu 6 procentow e w M. H 867/8 — ga* 
gaćyie na .pożyczkę do w ygrania przez losy  z r-‘ * ja 
za 100 Z R . M. i i . — . —  O bligscyic na pożyczką ^  
w ygran ia przez losy  z r . 18 3 1 za foo Z R . M. .✓ 
— . — C ertyfikaty na pożycz.', r .18 2 1  za ro o M  H.
— K u rs na A u g s z b u r g  za 100 ( t u r . -------
M oneta konw cncyyna za. in o ,  a5o. —  A kcyi® 
ho w e, iedna po 9 4 z 3 /5  Z R . M. K,

W i a d o m o ś c i  z a g r a  ni  c ? n 0,
Pórtugaliia i Brazylii*. } 0 , 

Podług wiadomości z L i z b o n y *  
W rz e śn ia ,  proiekt do Kocstytucyi, nad kto ' .  
Stany iuż dawniey naradzały się , na1ton>pc  ̂
trzeci i ostatni raz na zgromadzeniu (st»i,c|lj e" 
odczy lauy , iednomyślnie przyjęty został- 
dnakże siedmiu Deputowanych Brazylif* j* 
niechciało przystąpić do reszty głosów; 0



ływai; się pa instrckcyie swoich m ocod aw ców , 
tiore im nie dozwalały znaydówać .się na przy­
szłość na Zgromadzeniach Stanów , aniteż pod­
pisywać i zaprzysięgać Kons.tytucyi. —: Na po­
sadzeniu z d. 16 . odrzucono protestacyią D e ­
putowanych Brazybyskich. Siało się to na wnio- 
s*h W yd , i \ łu ,  k tóry ośw iadczył, że iristruk- 
c)'*e , do Których odwołuią się Deputowani Bra- 
zyliyscy, wzbudzają podeyrzenie, że są sfałszo­
wane.

Gazety B r a z y l i y s k i e  umieściły W yrok 
Następcy Tronu z d. t .  S ierpnia, w moc Którego, 
WszystKie woysfca, wKraczaiące na prz\sz łość z 
P o r t u g a l i i  do B r a z y l i i ,  uważane bydź maią 
*a nieprzyjacielskie. W yszed ł wraz w R  i o - d e- 
d a n e i r o  Manifest Rrólewica do Brazyliyczy-  
hów , gdzie w?ywa tych wszystkich p o m o c y , 
htórzy z iedney strony żądaią politycznego p o ­
uczenia B r a z y l i i  z P o r t u g a l i i ą ,  z dru­
hny, względnie zarządu, obu Kraiów, wzajem­
n y  pragną niepodległości.

H i s z p a n i i  a.
P o d łu g  wiadomości z M a d r y t u  nadzwy- 

czayne Stany zgromadziły sią d. 1 .  Październi­
ka ; zagaienie posiedzeń nastąpi dnia 7. t. m.

Gazeta M a d r y c k a  z d. 24. W rzęśnia  
Pr zyznaie, ż,e T a b a k u e n k a  Pułkownik Kon- 
sly>ucyioiiistów od rejalistów napadnięty i zbi­
ty został. N ie wiadomo dokąd umknął (P iszą  
Południowe F r a n c u z k i e  g a z e t y ,  ż e 'g o  iuż 
^chwytano , i że umarł z ran odniesionych.)

D z i e n n i k  r o z p r a w  z d. g. Paździer- 
nika wspomina o przybyciu gońca do P a r y ż a  
do Ministeryinm Spraw  W ew nętrznych , który 
przywiózł z sobą wjadomość o nader ważnem
* stanowczem zwycięztwie Hiszpańskich roja- 
łtstów nad Jenerałem  1VT i n a.

List z M a d r y t u ,  przez n a d z w y c z a y -  
® ?  sposobność w P a r y ż u  odebrany, donosi: 
“ V’ły naczelnik polityczny w M a d r y c i e ,  S a i n t  
M a r t i n  uwięziony został dnia wczorayszego 
n® żądanie Królewskiego Prokuratora. Zdaie 
s ,?» że do sprawy gwardyy d. 7 . 'Lipca należał.

M o n i t o r  F r a n c o  z k i  udziela następuią- 
cych wiadomości, za których prawdziwość zarę- 
f 2*: » Mi n a  połączy wszy się z Jenerałem  T  o r i- 
J ° *  postąpił ku B a l a g u e r ,  gdzie się spotkał z 
^oyskiem Barona d’ E r o I e s .  Je n era ł  Roia li-  
Stów uderzył tak żywo na woyskó konstytucyy- 

i na środek, gdzie się M i n a  osobiście znay- 
uowaf , że go przełamał, oba .skrzydła rozerwał
* Scigał aż d o C e r v r a  prawe skrzydło, którern 

•n a  dowodził. Potyczka ta zaszła dnia 22.
” rżeśnia. Inne gazety p rz y d a ią , że pod teai

sam c z a s ,  kiedy Baron 6’E  r o ! e s Jenera ła  M i ­
n ę  p o b ił ,  Je n era ł  Q u e s a d a  odniosł zw ycięz- 
two w okolicy P a m p  l u n y .  K a r d o n a  oto­
czona, a miasto F i g  u e r a s  zaięte ; ieszcze tyt­
ko dowódzca cytadelli brom jsię i  cóce isa- 
ronowi d’ E r o i  e s  poddać się oso b iśc ie ;  zaię- 
cie 'T  a r r a g o n y zdaie się także potwierdzać. 
Naywiększa część krain między P i r e n e a m i  a 
E b r e r o  znayduie się teraz w rękach Roialistów 
a odezw a, którą wydała Rejencyia w S e o  d’ 
U r g e l  do hażdey prowiucyi z osobna, w sz ę ­
dzie z zapałem przyięta została. Spodziewają 
s ię ,  że Lud Madrycki uwiadomiony o tych po­
stępach R o is l is ió w , zrzuci z siebie dobrowol­
nie i»rzmo K o  m n n e r  o s ó w , których zniena­
widził.*

Dnia *• Października wydarzyła się —g o r­
sząca scena w M a d r y c i e .  Kupa D e s  kam  i-
s a d ó w ,  wpadła była do staien pałacu Nuncyiu- 
sza Papieżkiego i chciała iednego sługę zmusiś 
do wołania: »K o n s t y t u c y  i a 111 b ś in ie , r ć !«  
Sługa schronił się do pałacu Nuncyiusza, lecz 
i tą. 111 go ci zagorzalce ścigali i inóże byłby 

.zginął w ich rękach , gdyby dowódzca pobli­
skiego stanowiska, n ie 'b y ł  mu zbroyną siłą po­
śpieszył na pomocą. T o  zgwałcenie domu P o ­
sła dowodzi, do iakiego stopnia niepohamowa­
nego zuchwalstwa część ludu dopuszcza się.

Jen era ł  T o r  i j a  na inieyscu E s p i n o z y  
mianowany został naczelnym dowódzca N a w a r ­
r y .  —  Rząd z łożył z urzędu Intendentów pro- 
wincyy : T o l e d o ,  G r a n a d y ,  G u a d ą l a x a -  
r y ,  C i n d a d -  R e a l u  i C n e n t i ,  ponieważ 
przy odbieraniu podatków padła na nich wina 
opieszałości. —  Don Juan R i e z  d e - A p o d a -  
c a ,  Hrabia V e  n ad  i t o ,, ostatni W ice-K ró l Me- 
sykański , przybył do M a d r y t u .

Dziennik T o u l u z k i  z d. 7. Paźd ziern i­
ka udziela nam między innemi następujących 
wiadomości o położeniu K a t a l o n i i  przy od- 
chodzie ostatniego gońca_:

s B e  1 v e r , o mjl trzy od P u y c e r d y ,  a 
o sześć od S e u oddalony, ró w n ie ,  iak ta część 
Hiszpańskiey C e r d a g n y ,  nie iest zaięty przez 
żadną stronę. Roialiści stoiący p o d ' F i g  u e- 
r a s  w O l o c i e  połączyli się z M i z a s e i n .  
Wszystkie oddziały woyska W iary  ciągną ku 
S a l s  on  i e ,  ażeby zasłonić U r g i e l  i oczeki­
wać Jenerała  M i n y  z odwagą ; osadzili te moc­
ne stanowiska, które inź natura strasznemi po­
czyniła , a sztuka j ieniiusz zrobią nieprzy- 
stępnemi. —  Oczekujemy wielkich zdarzeń. 
—  Następujące byty operacyie M i n y  .©d d. g. 
W rz e śn ia ,  dnia iego przybycia do L e i y d y :  
Dnia 10 .  t. uj. wydał znaną o d e z w ę ; d. l i .  i  
12 .  zatrudniony był urządzeniem pierwszey dy-
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wizy! woyska i tymczasowo zdał nad nią do- 
wódctwo Je n era ło w i T o r r i j o s .  D . i 3 . wy­
ruszył z Jenera łem  tyin i z dyw izyis  swoią ; 
z zayściein nocy dostali się do - B  e 1 łp n  i g . 
Dnia nBStępttiacego o drugiey] godzinie zw ró­
cił  się do C e r  w e r y  w zamiarze napadnięcia 
sposobem niespodziewanym woysk oblegaiacycb 
zamek Uniwersytecki kompaniiami strzelców 
wszvstkich oddziałów, piechotą C a r  l o s a ,  C a r -  
d o n a s a  i  C a m a r a s a ,  ia-koteż 75 tiezdzami 
X ią ż ę c ia ,  a zostawiwszy Jenera ła  T o r r i j o s  
w  B e l l  pu  i g  z całem swoiera woyskiem , po­
stępował daley dnia 14 .  o godzinie 3 . zrana. 
O pięć ćwierci mili od C e r w e r y  odległe sta­
nowisko Roialisfów uwiadomione zostało o po­
chodzie tey kolumny. Okryty cieniami nocy 
cofnął s ię ,  by uwiadomić o  tern woysko blo- 
kuiące C e r  w e r ę .  Tymczasem M i n a  zaczął 
się składać dó- napadu , wysławszy^ naprzód 
pieszych i konnych G u e r y l l a s ó w  dla-wysle. 
dzenia stanowiska Roia lis lów . O 6. godzinie 
stanął pod C e r w e r ą ; .  wchodząc do miasta zo­
baczył , że me tylko woysko. Wiary *lą * mie­
szkańcy opuścili le z obawy powtórnego ra­
bin.ko. M i n a  roz łożvł  woysko* swoie i wydał 
wezw anie do mieszkańców, ażeby do pomieszkać 
swoich powracali.. Poczem. rozkazał Je n e ra ło ­
w i T o r f  i j o s ,  e/eby w T o r  r e d  z e  zostawił 
pułk F e r d y n a n d a  V I I .  1 c a tą ia z d ę ,  sam las ,  
ażeby z piechota do niego sję prz}łąrzvf.tf

„ Je n e ra ł  T o r r i j o s  przybył dnia nastę- 
puiącego r to iest-, d. i 4- o l l t e y  godzinie do 
C e r w e r y .  W ieczorem  odebrał M in  a wiado­
m o ś ć ,  że Roisliści oddalili s ię z zamku S a n  
R o m a n ,  odległego o mil dwie od miasta. O d­
nowiw szy i powiększywszy załogę zamku i opa­
trzywszy ią w żywność za pomocą połączenia się 
z woyskiem stoiąpe-uVw T e r r a d z e , .  d. 2 1.. wyru­
szy ł  z miasta z Je n era łem  T o r r i j o s . -  D. 24. 
znaydował się w C a ł a  f i  e.  Tu  M i n a  wydał 
nową odezwę r w którey w zyw ał Kalałończy- 
ków do powrotu do swoich domów i oznaymił 
i m , że swoie operacyie aż do d. 28. odłoży. 
D . 29. miał-ie rozpoczynać na now o. N i e w i a ­
dom o, iak wielka liczba Katalończyków zrobiła 
użytek z przyobiecaney emnestyi. Pułkownik 
C o  s t a ,  skoro tylko w B a r c e l o n i e  wypu­
szczony został na wolność,, natychmiast urzą­
dził tam 5 —  6 batalionów K o m m u n e r  o s ó w 
5 donoszą z tego- miasta pod d. 28. , ż e  iuż 
w yru szył  , ażeby połączyć się z M i I a n s e m , 
który działa na prawem skrzydle M i n y .  M o- 
Ee n - A n t o n i  napadł d. 26. z i , 5oo ludźmi 
Samek P i e d a l  i klasztor Kapucyński w A r e ­
n y *  d e !  M a r .  Ucierano się przez trzy go­
d z in ;  ogień artyleryi kierowany był przez B ry-

gadyiera M a n z . o ,  który  przypadkiem znaydo- 
wał się w drodze do tego miasta. Gdy M 0- 
s e n - A n t o n i  przez wiarygodne osoby uwia­
domiony został o zbliżeniu się m ilicy i , n a t y c h ­

miast cofnął się w góry . —  Klęska Pułkowui- 
ka T a b u e n k i  potwierdza się. Z  A l g e z y -  
r a s  odpływa nieustannie woysko do K a t a l o ­
n i i ;  d. i i .  i 12 .  pułki G a l i c y i ,  K a r o n y  » 
S e r  e s  znaydowały się Właśnie na pokładzie 
i ieszcze tego samego dnia odpłynęły .«

Podług  doniesień z B  a i o n 11 y umieszczo­
nych d. 8. Października w D z i e n n i k u  h a n ­
d l o w y m ,  wiadomości o wybuchnięciu zgniłey 
gorączki w K r  d y x  i e  i w S  a 11 1 a - M a r y i a były 
przesadzone; znaydowało się w prawdzie ** 
tym ostatnim porcie kilku ch orych , a l e  ich nie­
szczęście b, ło raczey mieyscową chorobą. P rz e­
ciw nie G a z e t a  F r a n c y i  powtarza powyższą 
wiadomość z dodatkiem , że Magistrat w P  u e r- 
t o  S. M a r y l a  kazał trzy doiuy zamknąć , p rze­
konawszy się o panuiącey w nich zarazie , w 
K a d y x i e  zaś pokazała się w koszarach , gdzie 
ieden Oficer um arł, i n» ulicy S a c r a m e n t o -

W ie lk a  Brytaniia i Irlandyia.
—  Z  L o n d yn u  d. 5. P a źd ziern ika . —
A n g l i i a  ma teraz 6o5 okrętów woien- 

nvch , to ie s t ,  17  l inkowych; od 120  do 10O 
dzia ł;  io , od 98 do 80 d z ia ł ;  1 1  och 78 do 76 
d/isi ;. 83 maiacych po 74 d z ia ł ;  3 l od 64 do 
5o  j n n i ;  96 tręg łt  od 48 do 32 d z ia ł ;  2o3 
okrętów od 3o d a  18  d z ia ł ;  57 szonerów, stat­
ków kano-oiershich i t. d. Buduie się 84 okrę­
tów r ó iu e y  wielkości-

F r a n c y i  a.
—- Z  P a ryża  d . 1 1 ,  P a źd zie rn ika . —

W czoray  nowy P o se ł  Hiszpański, X ią ż ę  
S a n  L o r e n z o ,  w ręczył Królowi Jm ci sweiO 
listy wierzytelne.

Je n e r a ł ,  Hrabia d’ A n t i c h a m p ,  dowodz­
eń 6tey dyw izyi woyskowey, przeniósł d. 6. t- 
in. główne stanowisko swoie z B o r d e a m  do 
B a y o n n y .  Obawiaią się , aby w razie potwier­
dzenia się wiadomości o wybuchu żółtey go­
rączki w K a d y x i e ,  granice F r a n c y i  znowu 
n ie  zostały zamknięte. Z  B a i o n n y  donosz? 
pod d. 3. Październ ika, ze za 3 lub 4 do* 
nadciągnie tam w spiesznych pochodach oś'** 
zupełnych bateryy ze S t r a s b u r g a .  Mów'-? 
także o zakupieniu drzewa budo wlanego n® most* 
który stanąć ma w B o u ę a u .  Przez  B a j o * 1'  
n ę  przeieżdzal ajent Saski ,  k tó ry ,  iak s ł y c h a ć ,  

układać się ma z Hiszpańskiein Ministeryium t 
względem powrotu K rń low ey do iey  oyczyzP.y*



D a l s z y  c i ą g  s p r a w y  B e n o n a :
Gdy dnia 9. W rześnia  B e r t o n o w i  po­

s o l o n o  mówić , zamiast bronienia s ię ,  mówi! 
bez związku i zbaczaiac od m atery i ; stosował 
^ 'ersze R a  s y n  a do Prokuratora Jenera lnego ; 
,flh n p . ; L e  f lo t  qui Vapporta recule ćpou. 
*a 'nt‘ó. Ża li ł  się *a  skład Sądn przysięgłych , 
płożonego z sarney dawney sz lach ty , mówił o 
Hassie średniey {T iers  - E ta t)  , o Rządzie  Ce- 
•arskim, o re w o lu c y i ,  o e in igracyi, o Mini- 
*trach, o zdan ia , i i  powstać przeciwho nira 
b'e znaczy powstać przeciwko Rządowi Kró- 
*®wskieuiu , ponieważ przed rokiem sama Izba 
bbaliła ówczasowe Ministeryium i nakłoniła 
*wola do mianowania now ego; iak wiele zaś 
ptzymns ten obszedł Króla , dał poznać przez 
*° • iż nie przyiał zwykley Deputacyi Izby, ale
tylko samego Prezesa i wspomniał o okoliczno- 
Sc> tey w swoiey mowie inianey z Tronu. —  

zapytanie uczynione Panu D r a c l t ,  czyli 
ieszcze co przytoczyć na obronę swoich 

Hientów , od p o w ied z ia ł , iż nic nie ma i do- 
; —  ^Prokurator Jerieralny obwinił innie o 

t®horzostwo , lecz zdaie ini się , iż przez upor- 
b® odmawianie i niebezpieczeustwo , które go 
Pr*y tera spotykało , dowiódł przeciwuey oko- 
“ Cznośei.a —  Adwokat B r e c h a r d  rzekł do 
K r*ysięgłvch : — pNie zamieńcie przez krwawy 

^yrok, w iern e go , spokoynego i pobożnego mis- 
* 'a P o i t i e r s  w krwawe.*: —  Gdy Prokurator 
^eńeralny zganił inu to w yrażen ie , odpowie- 

*®ł , iż tnówi do Rojalistów , iako takich , któ- 
b*y byli bohaterami i męczennikami w Wa n -  

• którzy za wolność życie ofiarowali i że 
~®ce mowę swoię zakończyć słowami samego 
j  rokuratora : d o z w ó l c i e  n a m b y d ż  1 u d z- 

•f f l i ,  s z l a c h e t n y m i ,  i w s p a n i a ł o  m y ś l .  
**y mi. —  Oskarżony J a g ł  i n zakończył ino- 

swoię zapewnieniem, iż iest posłusznym 
*iQgą Przysięgłych. Gdy B e r t o n o w i  d. 1 1 .  
?■ >0. dozwolono znowu m ó w ić ,  mówił umiar- 

° waniey i stosownie do rzeczy. Ż»lił  się, iż 
*a,,i bronić się musiał, wyrzucił Panu M a n g i n 
*** ieszcze iego pragnienie brwi , napomniał  _n _ r  „    . . .  . - .  — ,-------------
r  *ysięgjych, aby nie naśladowali Sądów rewo- 
Ucyynych i zakończył m onę swoię leuti słowy:

aJeśli sumienie wasze krwi żąda , niechay 
p łyn ie ;  ale na imie ludzkości zaklinam 

j ! S8 . ocalcie tych lu d z i ,  którzy mi towarzyszy- 
jJ* oni zostali oszukani, gwałtem ich porwano. 

°w róćcie  ich rodzinom. Od 7 miesięcy . ię- 
#,*di iuż w więzieniu , a wielu z nich w nay- 

^ •U nieys/e y  nędzy : niech to będzie ich karą. 
. ?s i stronników waszych błogosławić b ęd ą , 

’® was»e przyłączą do codzieuney modlitwy, 
snufienie wasze nigdy wara nie wyrzuci prze­

baczenia r które wyrzec , macie. W eźc ie  krew 
moię , oto macie moie serce. Czuię się w tey 
chwili dumnym i wyniosłym ; z radością w znie­
sie się dusza moia do raieszkanin świętych , ie- 
żeli dla tych nieszczęśliwych łaskę wyiednać 
potrafię. W ielu w e F r a n c y  i zazdrościć rai 
będzie moiego losu ; ale nikomu nie ustąpię 
b«noru umierania za moich ziomków i za moię 
Oyczyznę.«

W  dzień wydania wyroku , wystąpił i e ­
szcze ieden świadek, P„ C a r r e r e ,  Podpre- 
fekt z S a u m n r ,  który zeznał nieco na obro­
nę B e r t o  na., a tnniey ieszcze na Stronę współ- 
obwinionego S a a z a i s ;  naywięcey zaś mówił 
ó pobycie P a n a C o n s t a n t  w S a u m u r  w P aź­
dzierniku roku 1820.

Adwokat D r a u l t  zapozwany został dnie 
la g o  t. m. do stawienia się przed Sądem w  
P o i t i e r s .

Dnia l 3 . t. m. Sąd w P o i t i e r s  wydał 
zaoczny wyrok przeciw 1.6 nieobecnym obwi­
nionym. Na śmierć skazanymi zosta li : G ra n  d- 
m e n i 1 , Doktor z R  o s i e r s pod S  a o m o r ; 
G a u c b a i s ,  szef batalionu niepełniący służby 
z S a o i n u r :  C h a u y e t ,  były nauczyciel i ma­
larz w N a n t e s ;  H e n r e u s ,  pocztmistrz w  
N a m s y  pud R e n n e s ;  M o r e a u ,  by ły  P o -  
rucznik huzarów z P a r t h e n a y ;  D e l o n ,  P o ­
rucznik artylleryi ; P o m h a s ,  były Porucznik 
arty llery i ; R i y e r e a u ,  Oficer pół płacy po­
bierający i S a u n i o n ,  były żandarm i bednarz 
z T h o u a r s .  —  G r a n d  m e n  i l  miał bezpo­
średnie związki z Komitetem Dyryguiącyrn w 
P a r y ż a ;  dnia 24. Lutego uknował drogi sp i­
se k ,  przedstawił B e a u d r i l l e t a  Margrabiemu 
L  a f  a y e  1 1  o w i , który zapłacił za obu koszta 
podróży, mówił z nim o ucieczce D e 1 o n a do 
H i s z p a n i i  i pożegnał go słowam i: »N o ,
ś m i a ł o  t y l k o  k o c h a n y  G r a n d  m e n i 1 u !« 
—  Przypomnieć sobie należy, i ż B a n d r i l i e t  
wraz z D e l  a Ja n  dero o spisek obwinionym , 
którego W ó l f e l  dostawił, a który późniey u- 
wolniony zosta ł,  zeznał, że cz łow iek , do kló- 
rego go G r a n  d in e  n i l  zaprowadził i którego 
mu za L a f a y e t t a  przedstawiał, miał lat 45 
do 5o , czarne włosy i długie faworyty. G a u -  
c h a i s  był pierwszym członkiem kierniącego 
wydziału w S a n  m o r ,  a C h a u y e t  czynnym 
ajentem spisku. C h a p e y  miał związki z A I i- 
s f i n ,  C a f f e m  i t. d.  C o s s i n  iuż w roku 
18 2 0  badany był przed Sądem w  N a n t e s  za 
przewinienie polityczne. H e n r e u x  został d. 
24- Lutego wyprawiony przez C a f  f  e g o w no­
cy i popłynął L i g i  e r ą  w przód , nim B e  r to n  
z orszakiem swoim cofnął się od mostu F o  li­
c h  nr d pod S a u m u r .  M o r e a u  urządził od-

X  2
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dział ciągnący z P a r t h e n a y  (id T h  o n a r t .  
D e l  o n  i P o  ui b a s ,  iaho Adjntanci B e r  to na, 
grali w tey sprawie rolą naywiększą i nayczyn- 
nieyszą. R i  v e r e i u  układał wszystkie odezwy 
p rzez  B e  r t o n a  podpisywane. —  Skazani zo- 
stali na karę więzienia : B  a u d ć , trzymaijcy ka­
wiarnią w i  i r t h e n a y  i D u f r e s n e ,  uiayster 
kuźni w P a r p a t t e  pod P a r t h e n a y ,  za t o ,  
iż  spiska nie w yiaw ili ,  również M o n e t ,  woy- 
showy , nie będący w czynney s ia żb ie ,  za przed­
siębranie nieprawych uwięzień ; oraz M a i l e -  
r e t ,  by ły  kyrassyier, aa l o , iż przypiął tróy- 
Łolorową kokardę, tudzież Oficer G o u d i n ,  
nie będący w czynney służbie.

D opiero d. iS .  t, m. skłonili s i ę B e r t o n ,  
C a f f e ,  S e n e c h a u l t ,  S a u g ó ,  F r a d i n  i 
J a g  kin do odwołania się od zapadłego wyro­
ku. Inni obwinieni A l i s ,  R i q u e ,  L e d e i n  
poprzestali na wyroku. T rz e y  ostatni o t r z y .  
inali nadto pozwolenie widywania się z swoiemi 
małżonkami. Sześciu poprzednio' wymienionych, 
przyprowadzono do iednego pokoiu razem pod 
strażą 2 1  żandarm ów, po odebraniu im wprzód 
wszystkich n a rzę d z i , htóremiby sobie w roz­
paczy 'zaszkodzić  mogli. S e  n e c h  a uI t  tak za­
czął rozpaczać i głośno p łakać , iż go od in­
nych oddzielić musiano. B e r t o t )  był ciągle 
Spokoyny i cichy. Synow ie tego odiecbali iu-i 
n* powrót.

D z i  e nn i ł t  r o z p  r t w  następujący zawiera 
iist z P o i t i e r s  z d. 5 . Października: »W to­
warzystwie dwóch żandarmów przybył goniec 
dzisiay rano o godzinie drugiey , z  wiadomo­
ścią , że odrzucono prośbę kassacyiną skaza­
nych. O 6 godzinie udali się Prefekt i jene- 
ralny Prokurator dó więzienia , by oznayuiić 
B e r t o n o w i  i C a f f e ,  że traceni zostaną po 
u e y  god zin ie ,  F r a d y n o w i  i S e n e c h a u l -  
t o w i  zaś ż« odwleczono ich karę z łaski Kró­
la. Duchowni (podłng innych doniesień byli 
to M i s i o n a r z e )  nieopusciłi skazanych, cho­
ciaż ich usiłowania b y ły  dotąd daremne. O pot 
do dziesiatey .godziny C a f f e  leżący w łóżka 
i  zdawaiący się słuchać swoiego spowiednika 
ćezorykiem otworzył sobię żyły  pnłsowe po 
lew ey  stronie; śmierć nastąpiła natychmiast, t y ­
le  miał ieszcze tylko c z a su , że rzekł do X ię -  
d z a : »Daymi .WPan swoie błogosławieństwo i 
sściskay mnię l« Skonał w iego ohięciu. Z w ło ­
k i  pozostały się w więzieniu , gdzie oglądano 
trupa. T u ż  przed południem prowadzono B  e r- 
t o n a  na rusztowanie. Gdy C a f f e g o  smno- 
bóystwo rozniesło s ię , związano E s - Je a e ra ła  
obawiaiąc się , 'by sobię także życia nie ode­
brał. K-innnik B a  u don  in towarzyszył -mn.

Iledakcjia t\ JU r a t la r e .

Miał na sobie nowy niebieski surdut i  hebn< 
Gdy wsiadł nn wóz zbliżyli się znowu X ię zŁ 
do n ie g o ; odpowiedział im : »Daycie mi P°* 
kóy I* B e r t o n  był b lady, ale odważny. 
drodzę do Szafotłu oglądał się w prawo i 
w o. Sam wstąpił na rusztowanie i poważ®*® 
słabym głosem zaw o ła ł : »Niech żyie F r  a n 0 y i®  
Niech żyie wolność |« W krótce polem obf°* 
ci ł  się i mocnym zawołał głosem: »Je s z c z e rfl 
Niech żyie F r a n c y i a !  Niech żyie wolności* 
Mało było patrzących nn n licy , z niektóry®*1 
tylko okien wyglądali ludzie ; na inieysca W®* 
cenią, wszystkie okna były pozamykane; S a u g ® “ 
g o  i J a  g l i n a  odprowadzono do T h o u a r ® »  
gdzie ich tracić inaią ; ostatni mocno, płakał • 
spowiadał się , p ierwszy nie. —■ Ja k  opiewa*? 
poźnieysze doniesienia tracenie tych dwóch °* 
stal nich odbyło się spohoynie w T h o u a r s  
7. Października w południe. J a g l i n  okazy™ 
wał wielką skruchę i w o ła ł :  sNiech żyieKrólJ* 
S a u g e  zaś.: »Niecb żyie wolność I Niech ży*® 
Rzeczpospolita la

L a i a n d e ,  Notaryiusz w G e n e s  kol® 
S a u m u r  i B a u d r i l l e t  obadwa u w ię z ie n i*  
H o r t o n e m  i iaho świadkowie przed sąde*11 
(A is is )  w P o i t i e r s  słuchani, od Izby insty* 
gatorskiey Królewskiego sąd u , który nie chc*®* 
załatwiać razem obudwóch processów, do inny®!* 
sędziów odesłani zostali. Ciągle znayduia **® 
w więzieniu w P o i t i e r s ,  z kąd, iak inniein®' 
n o ,  wkrótce do S a u m u r  albo do A n g ® e< 
zaprowadzeni b ę d ą , gdzie przeciw nim wy1®* 
ę*y się ich proces właściwy. Panow ie Ł®* 
f i t t e ,  F o y  i K e r a t r y  z własną prośbą ud*** 
się do Ministra sprawiedliwości , gdzie prz®' 
ciw jeneralneinu prokuratorowi Królewskieg® 
sądu w P o i t i e r s  (Panu M a n q i n) wytoczył' 
skargę niesłużności i  potwarzy zawartych w i®' 
go  rekwizycyiach.

Podłng ogłoszonego w ykazu' ceny chleba ®* 
Czas od igo do do. Listopada 1821 ważyć powinny* 
bułka muntowa po kr 1/2 łót. 5 6f S — detto po F '  
1 ,  łót. 1 15 / 8  —- nutka ordynaryyna po kr. 1/ 1 *®*' 
76/8 —  detto po kr 1 łót. iŚĄ/S — bochenek cbl®*1* 
białego po hr 1 łót a4*/8  detto po k r. 3 fun* _ 
łót. 8 5 / !— detto po kr. 6 funt 4 łot. 17 418 —' ^  
ebenefc chleba śniadego po hr. ■ funt. 1 ł«t. 7 1/8 , 
detto po kr. 3 ,  łunt 3 łot. 21 5/8 — detto po kr. 
funt. 7' łot. 1 j 4f i  — bochenek chleha razowego f  
kr 3 funt 3 łot 5 /8 —  Funt mięsa na co*y ®***
siać b. hosztuie a kr. w IM. Ił.

O zachowaniu teg o  wykazu przekonać się rn° ZgJ 
na w a d ze  ku  tem u po d  ra tu szem  w y s ta w io n e - J  ® r 
w z y w a  się  każdego , by w y kroczen ie  p rzec iw n e  t® ri .  
fi-: d o n ic s ł , a p ró cz  zataien ia  im ie n ia , p rz y z w o itą ®  
b ie rre  n a g ro d ę  ^

— liruif.isin i, g ii J era.


